
Nr. 263. Bok VII. Lwów, Poniedziałek 2 czerwca 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty 

Ne Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za d w u razo w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 Ł  40 h. < 2_raz 32 Ł  00 h. 
kwart. 6 & 60 h. s -wysyłką * 
miesięcz. 2 K. 20 k. £ poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w y c h o d z i & r a s y  d z ie n n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nf. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca sie.

W y d a w ca : imż. W A C M W  -W O L S K I

Kolej Lwów-Winniki.
Lwów, 2  czerwca.

Wczoraj wyjechała do Wiednia deputacya Ra­
dy miejskiej pod przewodnictwem prezydenta dra 
M a ł a c h o w s k i e g o ,  celem wzięcia udziału 
w konferencyi, która w sprawie kolei Lwów-Win- 
niki odbędzie się dziś w ministerstwie kolei że­
laznych.

Przedmiotem konferencyi będą rokowania, ce­
lem ostatecznego zadecydowania co do umieszczenia 
dworca rzeczonej kolei na Łyczakowie, tudzież ozna­
czenia kierunku, w którym ta kolej ma być popro­
wadzona dla połączenia się z kolejami państwowemi.

Reprezentacya miejska ■— jak wiadomo — do­
maga się połączenia tego przez Kozielniki z linią 
Czerniowiecką, ale projektowi temu sprzeciwiali się 
długi czas członkowie konsorcyuro budowy. Obecnie 
na takie połączenie już i konsorcyum się godzi, na­
tomiast jednak ministerstwo idzie przeciw interesom 
miasta i chce poprowadzić trasę z Łyczakowa nie 
na Kozielniki lecz na Podzamcze.

Linia ta na Podzamcze byłaby wprawdzie kró­
tszą, ale z powodu trudności terenu wcale nie tań­
szą. Otóż temu projektowi reprezentanci gminy 
sprzeciwiają się całą siłą, albowiem nie odpowiada 
on interesom miasta, lecz raczej działa na jego 
szkodę. Przez taką budowę musiałyby wszystkie po­
ciągi z nowej kolei iść do dworca głównego z Pod­
zamcza przez słynny wał kolejowy na żółldewskiem 
a zatem o sumę tych nowych pociągów zwiększyłby 
się ruch na owym wale — a tern samem nadzieja 

i usunięcia tego wału byłaby jeszcze odleglejszą od 
ziszczenia, niż jest obecnie. Dlatego miasto nasze 
na takie załatwienie sprawy nie może zgodzić się 
żadną miarą, bo znaczyłoby to utrudnić jeszcze bar­
dziej komunikacyię z dzielnicą żółkiewską, niż to 
jest obecnie i wstrzymać rozwój owej dzielnicy na 
długie lata.

Czy gmina znajdzie jaki skuteczny środek, ce­
lem uchylenia się od tej nowej przykrości i szkody, 
jaką jej mieszkańcom z a w s z e  n a m  p r z y c h y l -  
n y rząd centralny wyrządzić zamierza — to kwe- 
stya otwarta, faktem jest jednak, źe obecnie pre- 
zydyum zarządziło spisywanie wszystkich pociągów 
przejeżdżających obecnie przez rampę na żółkiew- 
skiem, tudzież dokładne notowanie czasu, przez 
jaki skutkiem tego komunikacya musi być przer­
wana.

Przed wyjazdem deputacyi do Wiednia odbyło 
się w ratuszu posiedzenie komisyi miejskiej dla bu­
dowy owej kolei i na niem postanowiono obstawać 
stanowczo przy żądaniach swoich. Komisya uchwa­
liła nawet podwyższyć udział gminy w kosztach bu­
dowy, byle tylko uczynić zadość potrzebom Daszego 
miasta. W tym celu ma być udzielona gwarancya 
dochodu od części kapitału budowy w wysokości do 
1 Vs miliona — zamiast dotąd ofiarowanej gwaran- 
cyi od 300.000. Uchwała ta wymaga jednak jeszcze 
aprobaty Rady miejskiej.

Wobec tak daleko idących ofiar ze strony 
miasta, słuszną byłoby rzeczą, aby iuteresa tego mia­
sta zostały należycie uwzględnione.

Lwów 2  czerwca.
Na politechnice.

Przeciwko uchwale, dotyczącej strajku, zapa­
dłej na zgromadzeniu poufnem 30 maja br. z tych 
samych co poprzednio powodów, mniejszość słucha- 
czy, jak wiadomo, założyła swe votum separatum. 
Otóż obecnie ta mniejszość dwukrotnie wzmożona, 
na której czele stoją pp. W. Balicki, A. Gnoiński i 
A. Machniewicz, prosi nas o zaznaczenie, że rozpo­
częła akoyę, mającą na celu przywrócenie normal­
nych stosunków na politechnice lwowskiej i wzywa 
wszystkich kolegów, aby współdziałali z nią w obro­
nie egzystencyi jedynej polskiej politechniki.

Strajk budowlany trwa dalej.
Wczoraj na placu Strzeleckim zebrał się tłum 

robotników budowlanych, oczekując wyniku ugody, 
jaka onegdaj zapadła między delegatami robotników 
a pracodawcami. Około godziny pół do 12 wystą­
pił na trybunę p. ŻelaszlSewiez i oświadczył, że 
jakkolwiek w sobotę zdawało się, iż sprawa robot­
ników pomyślnie załatwioną zostanie — dziś ona stoi 
prawie jak na początku strajku.

Sprawa r o z b i ł a  się z powodu uporu budo­
wniczych. Gdy delegaci robotniczy zjawili się wczo­
raj w ratuszu, by podpisać ugodę z budowniczymi, 
zastali z ich grona jednego tylko p. Kamienobrodz- 
kiego, bardzo zdenerwowanego, który oświadczył im, 
że wynagrodzenia dla pomocników budowlanych, 
oznaczone w ugodzie jako m i n i m a l n e ,  on przyj­
mie jako n o r m a l n e .  Cena normalna pozostawia 
woli pracodawcy wynagrodzenie robotników, dlatego 
delegaci nie zgodzili się na to. P. Żelaszkiewicz za­
pytuje zgromadzonych, czy zgadzają się na postano­
wienie delegatów i czy pójdą dziś do roboty, czy 
też postanawiają dalej strajkować. Ręce wszystkich 
zgromadzonych podniosły się za strajkiem. Wystąpił 
następnie na trybunę starszy radca magistratu p. 
S t r z e l b i c k i .  Starał on się nakłonić robotników, 
by dziś przystąpili do pracy.

Sprawą ich zajmują się gorąco prezydent Ma­
łachowski i wiceprezydent Michalski, pertraktują 
z pracodawcami i jest nadzieja, że załatwią spór 
zupełnie po myśli robotników. Wzywa więc robotni­
ków, by nie marnowali drogiego czasu, nie tracili 
ostatnich zasobów pieniężnych, bo na to nas nie 
stać, a da Bóg sprawa weźmie pomyślny obrót. 
I z tysiąca piersi odezwał się okrzyk „niech żyje 
Strzelbicki** — a l e  od s t r a j k u  n i e  o d s t ą- 
p i o n o.

Wybrano następnie 15 nowych delegatów ro­
botniczych dla. wzmocnienia dawnej doiegacyi i na 
wezwanie p. Żelaszkie^icza rozeszli się robotnicy 
spokojnie do domów.

Dziś o g. 7 mają się zebrać kolo lokalu Ka­
sy chorych, celem powzięcia dalszych kroków.

Z sali obrad.
Lwów, 2 czerwca.

I. W iec dyetaryuszy rządowych.
Z inicyatywy lwowskiego Stow. funkcyonaryu- 

szy rząd., pomocników kancelaryjnych itd., odbył się 
wczoraj I. wiec dyetaryuszy z całej Galicyi. Zje­
chało się około 1 0 0  delegatów prawie ze wszyst­
kich miast gal., ze Lwowa zjawiło się około 150. 
Punktem zbornym był lokal Stow. przy ul. Sykstu- 
skiej. Stąd o godz. 8 7 2  udali się uczestnicy wiecu 
gremialnie do katedry na nabożeństwo, o 1 0  zaś 
wrócili napo wrót do Stow. na narady. Przewodniczą­
cym wiecu wybrano p. Bundę .

Po zagajeniu wiecu i zaznaczeniu, że niewejście 
dotychczas w życie uchwalonej przez parlament ustawy 
o polepszeniu bytu dyetaryuszy skłoniło Stowarzy­
szenie do zwołania wiecu, odczytał przewodniczący 
pismo posłów: dr. G l ą b i ń s k i e g o  i B r e i t e r  a, 
w którem ci donoszą, że nie mogą przybyć na wiec 
z powodu nawału pracy, obiecują atoli popierać żą­
dania dyetaryuszy. Następnie p. Kohinan kreślił opła­
kane położenie dyetaryuszy rządowych, którzy, mimo 
wielkiej pracy, są licho płatni i nie mają ubezpiecze­
nia na starość. Po" nim wygłosił p. Al. Handel referat 
p. t. „Dyetaryusze a ustawa** i postawił następujące 
wnioski:

1) Pierwszy 'galic. wiec dyetaryuszy rządowych 
we Lwowie domaga się usilnie wprowadzenia w życie 
jak najrychlej uchwalonej przez Izbę posłów ustawy 
o dyetaryuszącli, zwłaszcza, że w ten sposób rząd 
zapewni tym cichym a sumiennym pracownikom mo­
żność wytrwania w służbie dla niego a z drugiej 
strony zyska wdzięczność twsięcy rodzin biedaków.

2) Wiec składa podziękowanie tym posłom do 
Rady państwa ze szczególnem uwzględnieniem po­
słów Breitera, Prochaski i Gotza, którzy nie omijali 
sposobności, by wykołatać dla nas lepszą dolę a za­
razem wyraża uzasadnioną nadzieję, źe wytrwają 
w pracy dla naszego dobra.

Zabrał następnie głos p. Czaban, redaktor Ga­
zety urzędniczej i skreślił cele stow. dyetaryuszy. 
Stowarzyszenie, aczkolwiek młode, rozwija się po­
myślnie i stara się przez pogadania i odczyty wzbu­
dzić życie towarzyskie między dyetaryuszami. Stow. 
skupia u siebie dyetaryuszy, organizuje ich, bymódz 
solidarnością wywalczyć im lepszy byt. Przemówie­
nie swe zakończył wnioskiem:

Wiec uchwala wotum ufności Stowarzyszeniu 
dyetaryszy za działalność dotychczasową w sprawie 
stabilizacyi, a w szczególności całemu zarządowi. 
Wszystkie te wnioski uchwalono jednogłośnie. Na­
stąpiła obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
wszyscy delegaci — a o godzinie 7 zamknięto 
obrady.

Po obiedzie oprowadzano gości po mieście, zaś 
o godz. 8  wieczór odbyło się w Stowarzyszeniu 
przedstawienie amatorskie, a potem tańce przy wła­
snej kapeli.

Do posłów Głąbińskiego, Breitera, Gotza i Pro­
chaski wysłano telegramy z prośbą o poparcie w Iz­
bie sprawy dyetaryuszy.

Samopomoc sług* państwowych.
Wczoraj popołudniu w sali Domu narodnego 

odbyło się konstytucyjne walne zgromadzenie Bratniej 
pomocy woźnych i sług rządowych. Przewodniczył 
p. Starczewski. Uchwalono statut, taki sam, jaki po­
siadają takie towarzystwa w Wiedniu i Gracu.

Celem i zadaniem tej „Bratniej pomocy** bę­
dzie nieść członkom pomoc materyalną podczas cho­
roby przez opłacanio lekarzy i aptek, jak też wy­
płacanie dziennych zapomóg, grzebanie zmarłych 
członków na koszt towarzystwa, a w końcu niesie­
nie pomocy pozostałym wdowom i sierotom, czy to 
jednorazowym większym datkiem czy wypłacaniem 
stałej renty.

Do zarządu nowopowstałego towarzystwa wy­
brano: pp. (przewodniczącym) Ignacego Starczew­
skiego, (zastępcą) Wilhelma Warnickiego, (skarbni­
kiem) Wawrzyńca Sowę, (sekretarzem) Michała Mar­
szałka.

W skład wydziału weszli pp.: Horodeczny,
Wederko, Strzelbicki, Szydłowski, Hałabała, Ko­
złowski, Kotliński, Słobodzian i Karpiuk, zaś jako 
zastępcy Czerwiu, Ostrowski i Walwender.

Do komisyi szkentrującej pp. Łuczyński, Oly- 
niec i Greńkow;

Lokal Stowarzyszenia będzie się mieścił w 
kamienicy przy ul. Śzymonka 1. %
Towarzystwo myśliwskie im. św. Huberta.

Onegdaj odbyło Tow. myśliwskie im. św. Hu­
berta doroczne swoje walne zgromadzenie w sali 
Tow. pedagogicznego. Przewodniczył p. Godowski. 
Pamięć zmarłego członka śp. Stępka, dyrektora za­
kładu drohowyzkiego, uczczono powstaniem. Po nie­
długiej dyskusyi, udzielono dotychczasowemu wydzia­
łowi absolutoryum z czynności za rok ubiegły.

Następnie wywiązała się obszerniejsza dysku­
sya nad wnioskiem p. Piegłowskiego, który propono­
wał, by prócz wzięcia, jak co roku, udziału w pre- 
miowem strzelaniu Tow. łowieckiego, urządzić w tym 
roku i w łonie Tow. podobne strzelania. Wniosek 
uchwalono.

W końcu dokonano wyborów nowego wydziału, 
do którego wybrano: pp.(prezesem) Seweryna Kro-  
g u 1 s k i e g o, (zastępcą) dr. Aleksandra Ma ł o-  
c z y ń k i e g o, (sekretarzom) Władysława H o r  w a* 
t h a, (zast. sekr.) Władysława O s t r o w s k i e g o ,  
(skarbnikiem) Alfreda D z i k o w s k i e g o .

Zawarcie pokoju w  południowej Afryce.
{Depesza „Sł. Polskiego11).

L ondyn , 2 czerwca. Biuro Reutera ogłasza 
depeszę lorda Kltchenera, datowaną z wczoraj : P ro -  
tolcółj za w iera ją cy  warunJti p o d d a n ia  się  
Boerów  p o d p isa li w czoraj w ieczór o godz . 
1 0  m in u t 3 0  w szyscy  delegaci boerscy, M U - 
n er i  ja .

Pretorya. Ogłoszono tu obwieszczenie, że 
z dniem 1 czerwca będą znowu płacone procenta od 
pożyczki transwaałskiej.

(Dep. „Słowa Polskiego“).

Paryż, 2 czerwca. Wczoraj zebrała się Izba 
na pierwsze posiedzenie. Prowizorycznym prezyden­
tem wybrano Leona B o u r g e o i s ’ a. Lewica przy­
jęła jego wybór oklaskami. Kilku nacyonalistów 
wznosiło okrzyki antisemickie, a kilku socjalistów 
antiklerykalne. Wiceprezydentami wybrani: E t i e n- 
n e i Maurycy F a u r e .

B o u r g e o i s  podziękował za wybór, wspo­
mniał o podróży Loubeta do Rosyi, poczem odczy­
tał wyrazy współczucia parlamentów dla ofiar kata­
strofy na Martynice. Uchwalono adres z wyrazami 
sympatyi dla ofiar tej katastrofy i na znak żałoby 
posiedzenie zamknięto.
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(Dep. „Słowa Polskiego”.)
Ciężki dzień dla p. Koerbera.

Wiedeń. Dzisiejszy poniedziałek może być dla 
premiera Koerbera feralnym. Jak wiadomo na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby, znaj­
duje się jako punkt pierwszy — ustawa o podatku 
kolejowym, której się Młodoczesi tak gwałtownie 
sprzeciwiają. Przedtem jednak musi Izba rozstrzy­
gnąć co do nagłości obu wniosków, wniesionych w so­
botę przez Czechów.

Konferencje trwają nieustannie. Koerber. roku­
je z przywódcami Czechów, Rezekiein, Skenem i 
Sylvą - Taroucą. Czesi proponują junctim  pomiędzy 
podatkiem od biletów kolejowych a wniesionemi 
świeżo przez rząd ustawami emerytalnemi; miano­
wicie żądają, aby drugie czytanie obu ustaw odbyło 
się w jesiennej sesyi.

Dziś zbierze się przed Izbą konferencya ogól­
na przywódców klubów.

W iec niem. postępowców.
Praga. Wczoraj odbył się w Domu niemie­

ckim wiec stronnictwa niem.-postępowego. Przybyli 
prawie wszyscy posłowie tego stronnictwa do Rady 
państwa i do Sejmu czeskiego, oraz 250 mężów za­
ufania z Czech. Uchwalono powinszowanie dla Kor- 
bera z powodu ostatniej jego mowy w Izbie panów 
i oświadczono, że rozdział celny powinien nastąpić 
wówczas, gdyby ugoda z Węgrami była dla Austryi 
niekorzystna.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2 czerwca.

Znowu szp iegostw o na rzecz R o sy i ?
Tarnopol. Pod zarzutem zdrady stanu uwię- 

iono prócz subjekta „Torhowli” Teofila Janowicza, 
akże ojca tegoż w Haliczu. Podobno chodzi tu o 
zpiegostwo na rzecz Rosyi.

B isku pstw o  w  Tarnopolu.
Tarnopol. Biskupstwo w Tarnopolu utworzo- 

1© podobno nie będzie, a przynajmniej sprawa ta 
wstanie odroczoną na czas nieograniczony, a to wi- 
locznie z tego powodu, że opróżnione probostwo zo- 
itanie wkrótce obsadzone. Konkurs na probostwo już 
ozpisany. Szanse otrzymania go mają: ks. K u r  y ś, 
:s. P a n k i e w i c z  i B i e l ó w k a .

W ęszenie „O m ladiny tarnopolsk iej* ,
Tarnopol. Widocznie komuś bardzo zależy 

a istnieniu na gruncie tarnopolskim tajnego związ- 
cu „wolnych braci”, do któregoby młodzież szkół 
niała należeć.

Przybyły tu ze Lwowa agent policyi Przestrzel­
ała dokonał kilku rewizyj domowych w nieobecności 
ezniów. Próbowano tego samego i w bursie. Oczy- 
iście, przeprowadzone rewizye nie dały żadnego 

rezultatu.
L ioh w iarze  p r ze d  sądem .

Tarnopol. Po dwudniowej rozprawie zapadł 
późnym wieczorem wyrok. Trzech obwinionych try­
bunał zasądził po 14 dni ścisłego aresztu i po 200 
koron grzywny — jednego na 3 tygodni i 400 kor. 
grzywny, natomiast innych obwinionych zupełnie 
uwolnił.

Trybunałowi przewodniczył radca Cybyk — 
oskarżał p. Schmidt, bronili adwokaci: radca Solań- 
ski ze Lwowa, Landesberg, Landau, Rosenfeld i
Szwarc.

Proces budził sensacyę w mieście. Baron Cou- 
ilcnhove oświadczył, że nie żąda ukarania oskarżo­
nych, gdyż nie został skrzywdzony.

Arcyb. ks. B ilczew sk i w  B aw orow ie .
Tarnopol. Wczoraj o godz. 6  wieczór przy­

był do Tarnopola arcybiskup ks. B i l c z e w s k i .  
Pworzec i most zaległy tłumy publiczności. W salo­
nie I klasy oczekiwały deputacye miasta i powiatu, 
naczelnicy władz i kler obu obrządków. W towarzy­
stwie starosty Zawadzkiego i burmistrza pojechał 
arcybiskup do osieroconego probostwa, gdzie wikary 
(cs. Bilczewski robił honory domu. Wypocząwszy, 
arcypasterz powozem hr. Korytowskiego wyjechał 
bezzwłocznie do Baworowa, gdzie dokona poświęce­
nia kościoła i rozpatrzy się w sprawie reorganiza- 
cyi, oraz lepszej opieki nad polskimi, kościołami i 
kaplicami na kresach.

W powrocie z Baworowa, zatrzyma się arcy­
biskup w Tarnopolu dłużej, gdzie dokoua kofirina- 
cyi 60 dziewczątek polskich.

jR ozstrzygnięcie kon ku rsu .
Warszawa. Wczoraj rozstrzygnięto konkurs, 

ogłoszony w końcu roku zeszłego przez redakcyę 
Gazety wiątecznej na powiastkę dla ludu. Z nade­
słanych stu kilkunastu utworów zalecono do współ 
aego czytania 28, z tych atoli żaden nie nadawał 
się do I. nagrody 300 rubli. Postanowiono rozdać 
połowę przeznaczonej sumy czterem pracom, a mia­
nowicie; 75 rubli obrazkowi pt. „Zuch baba" (autor­
ka pseudonim „Wiła*), a po 25 rubli powiastkom 
„Pokuta" (autorka ,,Wila“), „Antek Zawada" Zyg­

munta Dutkiewicza i powiastce „Kwiat rodu” (au­
tor pseudonim „Jan Skorozak). Prócz tego wyró­
żniono 4 prace. Pozostałe 150 rubli postanowiono 
zostawić do przyszłego konkursu.

„Potok*
Kraków. Spółka naftowa „Potok* odbyła 

wczoraj walne zgromadzenie; przewodniczył hr. St. 
L a r i s z - N i e d z i e l s k i .  Dyrektor referent Ra­
czyński przedłożył sprawozdanie. Współwłaściciel 
fabryki wapna, Liban, podniósł zarzuty przeciw go­
spodarce zarządu, a szczególnie dyrektora referenta. 
Zgromadzenie wybrało komisyę dla zbadania zarzu­
tów i postawienia wniosków na następnem walnem 
Zgromadzeniu. Do tego czasu odroczono uchwalenie 
aDsolutoryum.

W czy im  in teresie?
Wiedeń. Zwraca tu powszechną uwagę w ko­

łach polskich, że dzienniki wiedeńskie nie z a m i e- 
ś c i ł y  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i  o p r z y b y c i u  
o f i a r y  w r z e s i ń s k i e j :  Piaseckiej do Lwowa.

(To tendencyjne zamilczenie faktu, bądź co 
bądź bardzo ciekawego nawet dla niepolskiej publi­
czności, jest temjcharakterystyczniejsze i nasuwa roz­
maite domysły, że, o ile wiemy, dzienniki tamtejsze 
zostały przez swoich korespondentów dokładnie o przy­
byciu Piaseckiej powiadomione. Red.),

Zam knięcie po litech n ik i lw o w sk ie j?
Wiedeń. Dzienniki tutejsze zaznaczają, że 

jeśli słuchacze politechniki nie uczynią zadość we*' 
zwaniu rektora, tj. nie zaniechają strajku, w takim 
razie p o l i t e c h n i k a  b ę d z i e  z a m k n i ę t a  
n a  j e d e n  l u b  w i ę c e j  s e m e s t r ó w .

U n iew ażn ien ie  m a n d a tu  poselskiego.
Budapeszt. Królewska kurya uznał wybór 

posła Jana B a r o s z a  w komitacie czongradzkim 
za nieważny, oraz zasystowała czynne i bierne pra­
wo wyborcze Barosza na rok jeden. Powodem unie­
ważnienia wyboru jest tz. „kiełbasa wyborcza", czyli 
ugoszczenie wyborców przez kandydata.

f  ks. J ó ze f  Sim on .
Gniezno. Zmarł tu ks. Józef Simon, kanonik 

metropolitalny, prałat domowy Ojca św., były oficyał 
i wikaryusz generalny, przeżywszy lat 75.

f  K a zim ie rz  L ew ick i•
Warszawa. Zmarł tu Kazimierz Lewicki, 

gorliwy krzewiciel pszczelnictwa, inicyator założone­
go przed 20 laty „Muzeum pszczeluiczego", z któ­
rego powstało dzisiejsze Towarzystwo pszczelniczo- 
ogrodnicze.

-j- B isku p  Powel.
Budapeszt. Grecko-katolicki biskup Wielkie­

go Warażdynu, P o w e l ,  zmarł wczoraj nagle 
w Skalinie.

W ydan i parow ie .
Wiedeń. Izba panów uchwaliła wydać sądom, 

prócz hr. Romana Potockiego i hr. Baworowskiego, 
także hr. Abensperga-Trauna. Ostatniego ża przekro­
czenie ustawy o zarazie bydlęcej.

D w a ta jn e u k a zy .
Berlin. Donoszą tu, że rosyjskie ministerstwo 

finansów wydało dwa tajne ukazy do inspekcyj fa­
brycznych, którym p o l e c o n o  p e ł n i ć  f u n k c y e  
s z p i e g o w a n i a .  Jeden z ukazów podpisany jest 
przez ministra W it te  go.

N a ra d y  gen . sztabu  h aka ty  stów.
Berlin. Naczelny prezes księstwa hr. Bitner 

miał onegdaj posłuchanie u kancerza Biilowa. Przed­
wczoraj zaś przyjmował hr. Biilow prezydenta komi- 
syi kolonizacyjnej dr. Wittenburga. Przypisują tym 
audyencyom wielkie znaczenie.

Pogoń z a  H i i m b e r t a m i .
Paryż. Wiadomość, jakoby _ na _ pokładzie pa­

rowca „Cherbourg*, który wczoraj wyjechał z Liver- 
pola do Petersburga, znajdowali się członkowie ro­
dziny Humbertów, jest nieprawdziwą. Dochodzenia 
policyjne są dotychczas bez rezultatu.

U n iw ersytet k ilo ń sk i dla  sw oich .
Kilonia. Senat uniwersytecki uchwalił nie 

przyjmować na tutejszy uniwersytet obcych studentów, 
w pierwszym zaś rzędzie studentów, pochodzących 
z Rosyi i Austryi.

P o m n ik i L isz ta  i  A lfonsa D au deta .
Weimar. W obecności księcia i zaproszonych 

gości odbyło się tu uroczyste odsłonięcie pomnika 
Liszta. Wiele deputacyj złożyło wieńce u stóp pom­
nika.

Paryż. Odbyło się tu uroczyste odsłonięcie 
pomnika Alfonsa Daudeta na polach Elizejskich. 
Wobec tego, iż Daudet należał do żarliwych zwo­
lenników nacyonalistów, wszystkie wybitniejsze oso­
by z przeciwnego obozu (z Emilem Zolą na czele) 
usunęły się demonstracyjnie od obchodu.

L ourdes w  ogrodach W atykanu.
Btaym. Ojciec św. udał się z wielką asystą do 

ogrodów Watykańskich i w asystencyi dwóch kardy­
nałów i kilku biskupów dokonał poświęcenia podobi­
zny groty w Lourdes.

E ksm in is ter  B arth ou  — socyalistą .
Paryż. Na odbytym wczoraj bankiecie „Związ­

ki1 demokratyozno-republikańskiego“, oświadczył były 
minister Barthou, że przyznaje się do zasad anti- 
klerykalnyeh, demokratycznych i socyalistycznych.
D a r  króla greckiego n a  ofiary w  M artynice.

A ten y . Król ofiarował 20000 franków dla ofiar 
na Marty nice.

T rzęsien ie  z iem i w  G recy i.
Ateny. Od kilku dni daje się czuć w różnych 

punktach Giecyi trzęsienie ziemi.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatofyum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 1 czerwca 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad^ 
w 24 

g-
U w a g i .

7 rano 

2 popoł.

736-9

735-9

+ 20-2

+ 2 5 -8

S2

SE2 0 0

Najwyższa tem­
peratura 
najniższa -j-11‘5. 

Pogoda.

9 wiecz. 735-1 +  19-2 SSE1 ■

Mierzy się o godziwe 2-ej p. 
Prognoza na dziś: Pogoda, gorąco.

— Poniedziałek, 2 czerwca. Dziś: O godzinie 
10 rano w „Gwieździe” walne zgromadzenie fiakrów.—
0  godz. 7 wiecz. w teatrze miejskim„ Nierówna mia­
ra", dramat w 4 aktach Sydoua Friedberga.— O godz. 
772 wiecz. nadzw. walne zgromadzenie Tow. krawców
1 kuśnierzy w sali Uniwersytetu ludowego.

— Losowanie obligów miasta Lwowa. Wczo­
raj przedpołudniem odbyło się w sali magistratu loso­
wanie 4Va proceutowych obligów miasta Lwowa 3Va 
milionowej pożyczki z roku 1900. Komisyi przewodni­
czył wiceprezydent Michalski i obecni byli trzej ozłon- 
kowie Rady, tudzież delegaci namiestnictwa i Wydziału 
krajowego. Wylosowauo uastępujące obligacye:

Serya D. po 2.000 K. sztuk 4 : 1114, 864,
193 •

’ Serya C. po 1000 K. sztuk 3 : 1358* 3, 363:
Serya B. po 200 K. sztuk 3 : 498, 1266, 1839;
Serya A. po 100 K. sztuk 1: 683.
Powyższe obligacye płatue są za 3 miesiące.

■— Delegatami „Tow. dziennikarzy polskich* ua
międzynarodowy kongres prasy w Bernie (szw.), który 
odbędzie się w lipou b. r. wybraui zostali pp. wicepre­
zes Kazimierz S k r z y ń s k i  i sekretarz L a s k o -  
w n i c k i.

— Eoha afery karcianej. W naszej depeszy 
wczorajszej z Izby panów opuszczone zostały trzy sło­
wa „brata hr. Józefa — Romana” itd. Dodatkowo do­
noszą nam dziś, że wydanie przez Izbę panów Eksc. 
hr. Romana P o t o c k i e g o  i hr. Bfaw ° r o w s k i e g o  
nastąpiło za zgodą obydwu, którzy zamieszani są 
w sprawę hazardu hr. Józefa Potockiego i tow.

—  Samobójstwo. Wczoraj wieczorem odebrał so­
bie życie przez powieszenie parobek rzeźuika Cha- 
ima Weinberga, zamieszkałego w ul. Słonecznej pod 1. 
30, nazwiskiem Wasyl Mik. Zwłoki odwieziono do ko­
stnicy szpitala powszechnego. Powodem samobójstwa 
miała być obawa przed karą, Wasyl sprzeniewierzył 
bowiem synowi p. Weinberga palto, a gdy ten wczo^ 
raj o nie się upomniał, oświadczył, że się obwiesi. 
Zawiadomiono o tern policyę, która wysłała natychmiast 
agenta, za nim ten jednak tam zaszedł, już dokonał 
parobek rozpaczliwego czynu.

— Ucieczka więźniów. Z więzień sądu krajo­
wego karnego zbiegli wczoraj popołudniu trzej wię- 
źuiowie: Michał Krzywoczyński, Jan Bohr i Jan Żu­
rowski, przeskoczywszy mur, dzielący dziedziniec, po 
którym przechadzają się więźniowie i dziedziniec gim- 
nazyum Franciszka Józefa. Dwu zbiegów podążyło 
w stronę ulioy Piekarskiej, trzeci wskoczył do koryta 
Peltwi u wylotu ulicy Fredry. Do wieczora nie zdołano 
żadnego ze zbiegów odszukać.

—  Dezerter. Z koszar 80 pp. zbiegł wozoraj pod­
oficer Adolf Tworkowski.

—  Nowym strajkiem grożą woźnice, tak zwaui 
drążkarze i piaskarze, a rozpocząć go mają w naj­
bliższą niedzielę 8 b. m. Wczoraj powzięto na pl. So­
lami na zwołanem tam na prędoe zgromadzeniu 
uchwałę, domagać się podwyższenia dziennej płacy do 
2 koron, ewentualnie rozpooząć strajk.

— Pożar w Dublanaoh. Wozoraj w nocy wy­
buchł pożar we wsi Dublany. Spaliło się 19 zagród 
włościańskich. Dopiero nad ranem udało się po ogrom­
nych wysiłkach pożar ugasić.

— Kradzież kasy wojskowej. W kasie ognio­
trwałej, porzuconej przez złodziei w Zamarstynowie, 
a skradzionej kapitanowi 15 p. p. p. Wenzlowi Dytter* 
towi, znaleziono między papierami trzy książeczki gal. 
Kasy oszczędności na znaczniejsze kwoty. Monety złote, 
gotówka i kosztowności przepadły oczywiście bez śladu.
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Z polskich pism ludowych.
=  Gazeta świąteczna (Warszawa) w artyku­

łach pióra nacz. redaktora K. Prószyńskiego rozpa­
truje skutki działalności „Banku włościańskiego". 
Bank powstał przed laty 13; na jego kapitał zło­
żyły się, fundusze t. zw. użyteczności publicznej, po­
chodzące z zysków Tow. Kred. Ziem. Celem banku 
— parcelacya obszarów dworskich między włościan; 
bank rozporządza znacznym funduszem zakładowym 
(3 mil. rb.) trafił na chwilę rozbudzenia energii 
w ludzie, więc też skutki jego działalności są bar­
dzo wydatne.

„Liczne d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  włościan za­
ciągnęły dług w banku rządowym, wynoszący k i l ­
k a n a ś c i e  mi l .  r u b l i .  W i ę c e j  n i ż  t y s i ą c  
f o l w a r k ó w  z b y l i  p o p r z e d n i  w ł a ś c i -  

i e 1 e ; d z i e s i ą t a  co najmniej c z ę ś ć  ma j ą t -  
ków s z l a c h e c k i c h  (w Królestwie) p r z e ­
s z ł a  do r ą k  w ł o ś e i a n“.

Jak na przeciąg lat 13 — rozsprzedaż poszła 
szybko. Przyczynili się tu niepomału pośrednicy; oni 
to załatwiają przedwstępne kroki kupna, oni koła­
czą w Banku o kredyt dla swych klientów, zała­
twiają formalności prawne. Roli pośredników niema 
jednak w Królestwie żadna instytucya, lecz zwy­
czajni aferzyści; wyzysk idzie tam na wielką skalę; 
włościanie płacą za ziemię bajeczne nieraz siimy, 
często padają ofiarą oszustwa. Parcelacya jednak 
postępuje.

„Mnóstwo odwiecznych dworów zostało z zie­
mią zrównanych, ogrody i sady wykarczowane, cała 
okolica zmieniła się do niepoznania, jakby opustosza­
ła, ze wszystkich ozdób odartą".

Miejsce dużych łanów zajęły działki gospo­
darstw włościańskich. Ze względu na rozmiary par- 
oelacyi, dla dobrobytu kraju nie jest rzeczą oboję­
tną — jakie wyniki daje praca w tych nowych je­
dnostkach gospodarczych; dbać należy, by korzyści 
społeczne były jak największe.

Pisarz Gaz. Św. uważa za wykonalne i dla 
kraju i dla włościan najlepsze urządzenie tego ro-

^Jeśli gromada nabywa folwark, lub jakiś du­
ży obszar ziemi, to najlepiej — niech włościanie nie 
dzielą tej ziemi między siebie, tylko niech spiszą 
między sobą umowę i oznaczą w niej, ile i jakiej 
wartości morgów do każdego należy; a potem niech 
prowadzą na niej uprawę wspólną, na duży rozmiar. 
Panami gospodarstwa będą wszyscy współwłaściciele, 
mogą też być oni zarazem i robotnikami. Rządcą 
zaś będzie zarząd przez wszystkich wybrany i t. d. 
Korzyści wspólnego władania, będą różnorodne, po- 
cząwszy od większej pożyczki w banku, urządzenie 
gospodarki nie trudne: „w miarę tego, jaką część 
pieniędzy który gospodarz na kupno wspólnego go­
spodarstwa włożył i ile dni w niem pracował, jako 
robotnik — będzie się odbywał między wspólnikami 
podział plonów i pieniędzy, otrzymanych ze sprze­
daży wytworów".

Redaktor Gaz. Św. jest wytrawnym pisarzem 
i gruntownym znawcą ludu, ale umysł doktrynerski 
płata mu nieraz figle; z propagandą kollektywizmu 
chybił napewno.

=  W Wieńcu i Pszczółce zyskali „Wszechpo- 
lacy* wprawdzie niezbyt szkodliwego, ale zato b. 
zaciętego wroga; każdy numer przynosi jakąś prze­
ciw znienawidzonemu obozowi wycieczkę. W ostatnim 
ks. Stojał. utyskuje, że „stronnictwo, które niesłu­
sznie przybrało miano wszechpolskiego (prawdziwą 
wszechpolskość czyli panpolonizm uprawia, jak wia­
domo, sam ks. Stojał. p. spr.) zarzuciło swe sieci na 
młodzież, zwłaszcza szkół wyższych. Młodzież ta wy­
daje swoje własne pismo Promień“. Tak! Ks. reda­

ktor świeżo bawił w Lublanie, spotkał tam na zje- 
ździe niezawodnie dr. Werguna, człowieka p r z e ko -  
n a n i o w o  bardzo sobie bliskiego; dziwne, że nie 
zaczerpnął u towarzysza broni inforraacyi o stosun­
kach wydawniczych swych wrogów.

Ps. Parę słów, zamiast z pism — o pismach 
ludowych.

Petersburski Kraj w swej tendencyjnie kłamli­
wej notatce o prasie polskiej w Galicyi, podaje ogól­
ną ilość tutejszych pism ludowych na 7000 egzem­
plarzy. Chcemy sprostować fałsze organu, chlubią­
cego się dobremi inforinacyami.

Jeden Polalc krakowski bije 6.500 egz., Głos 
ziemi sandóm. w Tarnobrzegu 1000 egz., więc już 
7.500 egz. O wydawnictwach innych dokładnych wia- 
domości nie posiadamy, bliskiemi jednak prawdy bę­
dą następujące:

„Przyjaciel ludu" 3.500 egz.
„Wieniec i Pszczółka" 3.000 „
„Obrona ludu“ 2.000 „
„Prawda" krakowska 2.000 „
„Niedziela" 1.500 „
„Związek chłopski" 500 „
„Prawo ludu" 500 „

Razem 19.000—20.000 egz.
Pomijam parę pism ściśle religijnych lub mało 

znanych, które wydają księża. Jakiż cel więc miała 
notatka Kraju ? — zupełnie jasny w piśmie, ma* 
jącem zwyczaj składania raportów rządowi. Szło o 
wskazanie czytelnikom na niski stan oświaty ludu 
w naszej dzielnicy i wyższość stosunków Królestwa 
nawet pod tym względem. Rozpatrzmy'więc te sto­
sunki. Pisma ludowe wychodzą tam tylko w War­
szawie, jest ich dwa: Gazeta Świąt, i Zorza11. Z tych 
drukuje:

„Gazeta Świąt. “ 15.000 egz.
„Zorza* 5.000 „

Razem 20.000 egz.
Gdy nawet a conto zaboru rosyjskiego dodamy 

4.000 egz. Polaka, rachunek wypadnie całkowicie na 
korzyść Galicyi, uwzględniając stosunek liczebny Po­
laków w obu dzielnicach.

Notatkę Kraju powtórzyło naturalnie Nowoje 
Wremia i to w numerze świątecznym.

Intemew z naczelnym hakatystą.
Paryski Figaro ogłasza interview z kancle­

rzem Buelowem. Buelow mówił: Co się tyczy sytu-
acyi międzynarodowej, wszędzie tak samo jak w Ber­
linie uznają, że położenie jest obecnie uspokajające 
i to bardziej aniżeli dawniej. Odnowienie trój przy­
mierza, jakkolwiek jeszcze nie dokonane, jest jednak 
pewne. Na uwagę korespondenta, że trudności 
w kwestyi traktatów handlowych mogą opóźnić od­
nowienie trójprzymierza, wyraził Buelow przekona­
nie, że rzecz ta ma się właśnie przeciwnie.

Rokowania handlowe prowadzi się osobno, a 
tern łatwiej one pójdą, że mamy co do Austryi i 
Włoch do czynienia z narodami zaprzyjaźnionymi. 
Trój przymierze nie podlega żadnej zmianie. Pozo­
staje ono, jak dotąd, sojuszem defenzywnym i po­
kojowym. Buelow może tylko przyłączyć się do wy­
wodów Prinettiego i Gołuchowskiego. Może potwier­
dzić oświadczenie Prinettiego, że trójprzymierza nie 
zawiera żadnego artykułu, zwróconego przeciw 
Francy i.

Sojusz rosyjsko-francuski jest zarówno jak 
trójprzymierze rękojmią pokoju i bezpieczeństwa. 
Te obie wielkie kpmbinacye europejskie wydają się

być filarami gmachu pokoju, wrażenie uroczystości 
petersburskich jest wyborne. Ws/edzie z zadowole­
niem przyjęto poprawne i serdeczne przemówienia. 
Loubet wywiązał się ze swego zadania, jak w ka­
żdej innej sposobności, z taktem i godnością. Stano­
wisko Niemiec co do kwestyi morza Śródziemnego 
jest niezmienione.

Co się tyczy Chin, pragniemy tam utrzymania 
pokoju i zabezpieczenia naszego ruchu handlowego. 
Co do Marokka, kwesty a ta nie należy do tych, które 
bezpośrednio zajmują uwagę naszej dyplomacyi. Na­
sze okna nie wychodzą na morze śródziemne. Można 
się cieszyć, że Francya i Włochy w tej sprawie się 
porozumiały. W Niemczech obecnie dwi e  k w e s t y e  
s t a j ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  k w e s t y  a 
p o l s k a  i sprawa cłowa.

N a s z a  p o l i t y k a  wo b e c  P o l a k ó w  
s z a n u j e  i c h  k o n s t y t u c y j n e  p r a w a (?!!), 
ale musi być stauowczo narodową. Niemcy z wy­
tkniętej drogi nie ustąpią. Capriyi sądził przez chwi­
lę, że inna droga będzie lepszą; zobaczył, że nie 
miał słuszności. Buelow illustrował swe wywody ta­
kim przykładem: Gdybyśmy do tego parku, który
przed sobą widzimy wpuścili 10 zajęcy i 5 królików, 
to na przyszły rok znaleźlibyśmy w nim 15 zajęcy 
i 100 królików. Wobec podobnego zjawiska będziemy 
na polskich kresach bronili zarazem jedności i inte­
resów naszego państwa. Ćo do kwestyj cłowych i 
taryfy są one zawikłane, ale mówca sądzi, że nie­
miecka polityka jest zupełnie słuszna i odniesie 
sukces.

Rozmaitości.
X Nowy sposób palenia zwłok, który ma 

przewyższać eo do szybkości i „czystości" wszelkie 
dotychczasowe sposoby spopielania trupów ludzkich, 
zaprowadzono niedawno w Filadelfii. Według nowego 
tego systemu palenia, kładzie się trupa owiniętego 
w całun grobowy na płycie kamiennej, posiadającej 
w dwóch miejscach płyty miedziaue, które się umie­
szcza u głowy i nóg trupa, jako oba bieguny elektry­
cznej dynamoraacfiiny. Następnie puczcza się nader 
silny prąd przez ciało, odgrywające niejako rolę węgla 
w lampach żarowo-łukowych. W kilku sekundach od­
bywa się proces zwęglania ciała, który uskutecznia się 
tem łatwiej, pouieważ otaczające warstwy powietrza 
przyspieszają utlenianie organicznych cząstek, w prze­
ciwieństwie do pieców kremacyjnych, zamkniętych 
szczelnie, w których spalauie trwa przez czas dłuższy, 
a proceder jego jest dość nużącym i skomplikowanym.

X  W Stanach Zjednoczonych, jak dr. Wilcox 
na odczycie swym w Filadelfii podaje, pomnożyła się 
liczba sposobów zarobkowania dla kobiet od r. 1860 
z 10 na 343 do r. 1890, obecnie zaś dosięga liczby 
400. Ilość kobiet lekarzy w Stanach Zjed., która w r. 
1860 wynosiła 5, a w 1890 r. 2500, wynosi obecuie 
przeszło 8000. Według spisu ludności z r. 1890, było 
3,000.000 robotnic, zatruduionych przy gospodarstwie 
roluem, a z tych 650.000 ua polach bawełnianych, ry­
żowych i ktikurudzianych. Obecnie liczby powyższe po­
zostały prawie bez zmiany. W samych tylko fabrykach 
Nowej Anglii pracuje 700.000 robotnic, a w mieście 
Nowym Jorku 200.000. Wskutek postępu ekouomii 
społecznej zaprawia się obecnie przeważna część ko­
biet wszystkich warstw i stauów do pracy zawodowej 
tak na polach umysłowych, jak i praktyczuych, wedle 
uzdolnienia.

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

11 (Ciąg dalszy).
— Wszystkie tak robią! A Kuba myślał, skąd 

parobcy mają pieniądze?... Każdemu trzeba machorki, 
i kieliszka wódki, a potańcować w niedzielę!... To 
skąd wziąć!...

— Jakże... złodziej to jestem, parchu jeden, 
;zy co?... — zagrzmiał nagle, bijąc pięścią w stół, 
iż kieliszki podskoczyły.

— Co się Kuba rzuci! Niech Kuba płaci i idzie 
sobie do dyabła!

Ale Kuba nie zapłacił i nie poszedł, nie miał 
już pieniędzy i winien był żydowi... to się ino sparł 
•iężko o szynkwas i jął sennie obliczać, a Jankiel 
idobruchał się i raz jeszcze nalał mu, ale już czy­
stego araku... i nic nie mówił.

Tymczaśem do karczmy napływało coraz więcej 
udzi, bo już mrok gęstniał, zapalili światło, muzyka 
raźniej się ozwała, i gwar się podnosił, naród kupił 
się przy szynkwasie, pod ścianami, albo i zgoła 
iv pośrodku izby, i raił, pogadywał, użalał się, a kto 
fiekto i przepijał do drugiego ale zrzadka, bo nie 
aa pijaństwo przyszli, jeno tak sobie, po sąsiedzku 
aostać,^pogwarzyć, skrzypiec posłuchać, abo i basów, 
•oś niecoś posłyszeć nowego; niedziela przeciech, to 
>dpocząć, ni folgę dać ciekawości nie grzech, a choć- 
>y i tak kieliszek wypić z kumami... byle przystoj-

1

nie i bez obrazy boskiej się odbyć obyło, to i sam 
dobrodziej nie bronił... Jakże! i bydlę, na ten przy­
kład, po pracy odpocząć i rade i musi. A zaś przy 
stole zasiedli gospodarze starsi i kobiety niektóre, 
przyodziane w czerwone wełniaki i chusty, że wi­
działy się, jako te malwy rozkwitłe, a że razem 
wszyscy mówili, to ino szum szedł po karczmie, kie- 
by boru, i tupot nóg, jakoby bicie cepami w klepisko, 
i głos tych skrzypiec, co cięgiem śpiewały figlujący:

„A chto będzie za mną gonił?... za mną 
gonił?...

„Oto ja!... oto ja!... oto ia!...“ — odbąkiwały 
stękający basy, a bębenek trząsł się ino, a chicho­
tał, a baraszkował i wrzawę czynił brzękadełkami.

Niewiela ludzi tańcowało, ale tak ostro przy­
tupywali, aźe dyle podłogi skrzypiały i stół dygotał, 
że raz w raz flaszki pobrzękiwały i wywracały się 
kieliszki.

Ale ochoty wielkiej nie było, bo i okazyi,jako 
to przy weselach bywa, albo i zrękowinach niebyło. 
Tańcowali ot tak sobie, la uciechy jednej, abo dla 
wyprostowania nóg i grzbietów; tylko chłopaki, co 
mieli późną jesienią do wojska stawać, zabawiali 
się mocniej i pili na frasunek, co i nie dziwota.

A wójtów brat najgłośniej wykrzykiwał, a po 
nim Marcin Białek, Tomek Sikora i Paweł Boryna, 
stryjeczny Antka, któren i sam przyszedł do karcz­
my o zmroku, tylko że nie tańcował dzisiaj, a sie­
dział w alkierzu z kowalem i z drugiemi; i Franek 
Młynarczyk, nizki, krępy i kędzierzawy, ten ci ga- 
datywus był największy, i zbereźnik, i kpiarz, i na 
dzieuchy tak łakomy, że często gęsto pysk miał 
zbity i podrapany. Ale że dzisiaj schlał się zaraz

z miejsca, jak to nieboskie stworzenie, to ino stał 
przy szynkwasie z grubą Magdą od organisty.

Dobrodziej już to wypominał na ambonie i na­
ganiał go dô  ożenku, ale Franek słuchać nie chciał, 
że to do wojska stawać miał jesienią, to co mu ta 
po babie ?^

 ̂Magdusia właśnie ciągnęła go w kąt, do nale­
py, i cosik mu mówiła płaczącym głosem, a on jej
na to raz w raz powiadał:

— Głupiaś! Nie latałem za tobą. Chrzciny za­
płacę i z rubla rzucę, jak mi się spodoba!...

Nieprzytomny był i pchał ją, eż przysiadła na 
nalepie komina, w podle Kuby, któren już spał w po­
piele, a z nogami na izbie; chlipała tam sobie cicho,

cu zbeżeństwa czynił; to ino splunął i wziął się 
z Jambrożym całować i z gospodarzami, którzy że 
mieli we młynie' zboże, stawiali swoje...

— Wypijcie Franek, a zmielcie rychlej, bo już 
mi baba głowę kołacze, że na kluski niema i zdzielika
mąki... .

— Ą moja o kaszę cięgiem mi turkocze.
— Że to i ospa la karinika potrzebna — mó­

wił trzeci.
Franek pił, obiecywał i przechwalał się głośno, 

że we młynie wszystko idzie jego głową, że młynarz 
słuchać go musi, bo jakby nie... to on zna takie 
sztuki, że robaki zalegną w skrzyniach... woda wy­
schnie... ryby wyzdychają, skoro jeno chuchnie na 
staw... mąka się tak zważy, że i placka z niej nie 
upiecze. (C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.
W ie d e ń , 1 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 691*75,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 711’-—, Akcye anglo- 
banku 279*—, Akcye Unionbanku 549*—, Ukcye Landerban- 
ku 424.50, Akcye Bankvereinu 452 50, Akcye Bodencredit 
958-—, Akcye gal. Banku hipotecznego — i—, Akcye kolei 
państwowych 691*25, Akcye kolei południowych 46 50, Akcye 
Tramway A. 284*—, B. —*—, Akcye kolei Elbethal 453*—,
Akcye kolei p ó łn . , Akcye kolei czerń. 566'—, Akcye
Alpiny 412*50, Akcye Rima Muranyi 518 -- , Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1565*—, Akcye Fabryk broni 326* —, Akcye 
tureckie tytoniu w 293*—, Oblig. węg. ind. 97*65, Renta 
majowa 101*60. Austr. Renta koronowa 99*70, Węg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98*55, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 101*50, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4*/2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*90, 4 proc, Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*40, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*50, Losy tureckie 106*50, Marki 
117*30 Ruble 253*50, Kredyty —*—, Alpiny —*—, Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow żelaz. *—, Koleje państw. —.

Usposobienie. Zwiększona sprzedaż i wczorajsze o- 
świadczenie prezydenta ministrów wywołały depresyę. — 
Zamknięcie nieco lepiej.

B e r l i n ,  1 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 217’—, Staatsbahny 148*40, Disconto Co- 
mandit 188 50, Berlin Tow. handl. 158*90, Laura 206*—, Bo- 
humery 198*75, Kolej półn. wschodnio-Pruska 68*50, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 175*—, Kolej morza 
śródziemnego 88*20, Kolej Meridionalna 128*—, Losy ture­
ckie 111*50, Renta włoska 103*—, „Harpener“ kopalnia wę­
gla 177*90, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacya 
334*—, Lombardy 14*90, Kolej Henry 96*—, Niemiecki bank 
narodowy 115*25, Kanada Proferred 136*25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 111*80, Kurs warszawski — —.

B u d a p e s z t , 1 czerwca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*75, Węgierska renta koronowa 97*85, 
Węgierski bank kredytowy 711.50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 43*—, Węg. bank hipoteczny 468*—, Węg. 
bank eskontowy 440*—, Austryacki bank kredytowy 590*—, 
Rima Murany 521*- , Budapeszt kolej miejska 624 — , Kolej 
południowa 67*~, Austr.-węg. kolej Państw. 690* — .

Tendencya spokojna.
B e r l i n ,  1 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko­
ronowa 98*25, Austr. akcye kredytowe 217*-—, Staatsbahny 
148*40, Lombardy 14*90, Disconto Comandit 188*50, Ruble 
216*30. Tendencya silna.

P a r y ż ,  1 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 79*30, Credit foncier 743*—, 
Bank ottomański 570*—.

Tendencya silna.
Hamburgr* 1 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*60, Austr. akcye kredytowe 
217 25, Losy z r. 1860 153*20, Staatsbahny 149*— Lombardy 
14*75, Austr. renta złota 102*50, Węgierska renta złota 
102*—.

Tendencya słaba.
F r a n k f u r t ,  1 czerwca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 101*70, Austr. renta srebrna 
101*50, Austr. renta złota 102*85, Austr. akcye kredytowe 
217*10, Staatsbahny 148*50, Lombardy 14*80,4 pr. austr. renta 
koronowa 100*10. Tendencya silna.

Drobne ogłoszenia.
W i k t  zdrowy,| smaczny, 

prawdziwie domowy 
tylko na świeżem maśle, po­
leca Szanownej Publiczności 
jadalnia Michała Drabika plac 
Smolki 3.

4569 15— 13
& gl£lad  p łó c ie n  korczyń- 
^ sk ich L w ó w  Halicka 16 pole­
ca kompletnie gotowe wyprawy 
ślubne wraz z kołdrami i ma­
teracami od zł. 200. 4610 30—
B B ie r w s z y  k r a jo w y  za< 

k ł a d  wyrobu gorsetów, 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

2990

najlepszy gatunek dla celów 
leczniczych, najczystszy de­
stylat wina pod chemiczną kon­
trolą Zakładu doświadczalnego 
dla środków pożywnych we 
Wiedniu:
Beczułka 4-litror/a kor. 16*— 
Flaszka w koszyku 3 li­

trowa . . . .  kor. 14*— 
Kosz z 3 fi po 70 centil

kor. 10*50 
Kosz z 5 fl. po 35 centil

kor. 10*—
Wysyła pocztą za zalczką fran­
co 1 oclone do wszystkich 
miejsc. 4902 20-2

R. Maiti w Capodistria.

409210—3 £u6ień.
Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowi­
nowe. Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony 
dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem fachowem. 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele rze­
czne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wy­
pociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 
zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, prze- 
włoczne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 2 leka­
rzy, apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiaker 
z Gródka do Lubienia 3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 
50 hal. Na żądanie przysyła dyrekeya prospekta franko. 
Otwarcie sezonu 2 0  maja. W pierwszym sezonie o 30 

prc. taniej. Lekarz zakł. dr. Wład Kruszyński.

O d p o w ied z ia ln y  r ed u k t o r :  

J óze f  Z iem biński.

L I C Y T A C Y A .
W Lwowskim akc. Zakładzie Zastawniczym
przy ulicy K a ro la  L u d w ik a  3, I piętr. odbędzie się 

od godzin y  10  rano

dn»a 9 czerwca 1902
sprzedaż licytacyjna zastawów 
z terminem zapadłości do d. lO  
marca 1 9 0 2  r«9 oznaczonych nr. 

od 13 .103  do 54.813.
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra 

i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, 
plateny etc. 4383

Zw ykle czynn ości b iurow e będą w  d n iu  
tym  zawieszone.

DYREKCYA.

Wyszła z pod prasy drukarskiej praca
Dr. STANISŁAWA GŁĄBIŃSKIEG0

Zamach na uniwersytet Polski w e Lwowie
Cena 1 k o ro n a . Do nabycia we wszystkich księ­

garniach lub w Administracyi Słowa polskiego we Lwo­
wie, ul. Chorążczyzny 17-19. 3737

Zwracamy uwagę na nowe, trzecie z rzędu wydanie dzieła

ST. TARNOW SKIEGO:

Nasze dzieje w XIX. wieku
(porozbiorowe dzieje Polski) 4488 10-4 

doprowadzone do ostatnich czasów — przyozdobione 140 wspu- 
niałemi illustracyami, oprawa przepyszna z herbem Polski, 

odbitym w kolorach.
Cena za egzemplarz broszurowany kor. 3, kartonowany kor 3 50 
oprawny w płótno kor. 5, opr. w półskórek francuski lub nie­
miecki kor. 6. — Na portoryum należy dołączyć 50 groszy. 
Prócz wydania zwykłego posiadamy drukowane na francuskim 
papierze kredowym (glacó) w cenie: broszurowane kor. 4 i 6, 
opraw, w płótno angielskie kor. 6 i 8, w półskórek kor. 10, 

w skórę szagrenową kor. 12 do 20.
Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni.

— Odwrotnie wysyła Spółka “Wydawnicza w Krakowie, -

¥*s- Jako nowość n*
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności 4̂,

inserującej publiczności f j

Korespondentki p
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach ^  
po cenie 60, 90, 1 *2 0 , 1*50 i 1*80 halerzy, W  
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- 
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, ’(*£ 
15, 20, 25 I 30 słów. Dogodność ich polega f f  
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sio- 
wie Pol$kiem} wystarczy kupić odpowiednią ^ 4  
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co ^  
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. ^  
K oresponden tk i insera tow e „Słowa 
Polskiego46 nabywać można we wszystkich *i:4* 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- ^ 4  
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

' i

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 31 maja 1902 r.

K.or >y o Ue ■ inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej -wartości i za gotówką

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . . . .  4*2 

luty—sierpień.. . .  4*2 
w srebrz® sty czeń -lip ięc  . . . . . . 4*2 

kwiecień—pazaziemiK . • 4 2 
L«sy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . . 8*2

1860 „ o00 zł. w. a. . .4
* 1860 „ 100 « £ » » » • * 4

’ ,  1864 „ 100 zł. „ „ • • “
1864 oG zł* a n “ ■

Listy zaśtaw. domen państw 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4 

_ w wał. Kor. w. od. pod. .4  
9 ,  inwest. wol. od pod. . . 3 ł/a f 91

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcvks. Albrechta w srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w  od p, 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreb. .5  /*

! Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
ces Klż. 200 zł. m. k. za sztukę o 

! Karola Lud. 200 zł. m. k. « o 
Obligacye pierwszeństwa kolejowe._

Kolej Areyks. Alb. 800 zł. w sreb. . o 
_ 200 zł, w złocie • o

czes” Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
* „ .  ,  1885 400, 2000,10000 K. 4

Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
,  Karola Ludwika srebr................. 4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgieraka renta z ł o t a ............... ...  • 4
Wąg’ renta w. Kor, wolna od pod. . 4 
Wąg. renta w. Kor. „ „ „ ■ 3 %
Poayeaka kol. z ?. 1869 w złocie • • 4 4/a 
Pońyoaka kol. * r. 1889 w srebrze . . 4 i/s 
Wąg. obligacye propm. w. a. . . • • 4 1/2
Wąg. * prem. reg. Cissy . . .  4 
Wąg. pożyczka prem. po 100 ad. . . . —

Obligacye ihdemnizacyjue hipoteczne
Kroaoyi i S ła w o n i i ................ 4*65

Propinaoyine wol. od pod .. . . 4 %
Wągierski* obligacye hip.................... 4
Kroaoyi i Sławonii oblig. hip..............4

lu n  publiczne pożyozki,
Potyoaka reg. Dunaju z r. 1 8 7 8 . . .  5 107 5

,  * .  .* r. 1889. .
,  kraj. Bukowiny z r. 18% .

ObL P*«p. Bukowiny .
«uL »oń. kw j, •  r. 1896

[żądają

.4

.4

.4  Va 

. 5 

. 5 

. 6

101
101 

40! 101 
40; 101 
50| 194 
75; 15B 
75J 184 

255

30
80! 100
10j 31
_| 100: 
75I n o : 
40l 127  ̂100 1
-  421 -

Gal. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poż. miaute Lwowa z r. 1896 .

„ z r. 1900 .
Wiednia z r, 1874 .

Renta w ło  >ka za 100 lir . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. ios. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m sk i.................5

— — „ „ _ „  4
.94 50 G-ai atc. b. h. z 103/o pr. 1. w 39l/2 1. 5
.53 7o G.aL n „ los w 50 lat. . . . 4 1ls
ai Gal. « . i „ los w 60 lat. . . .  4

Gal. Tow, kred. ziem. los w 56 lat .4  
l ~  Gał. „ „ „ „ w 41 lat . 4

, dawn. omis. 
po 200 Kor. .

. 4 

. 4

120 90

100

120 gol 121 -

U-al. „ „ _ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. . 4
Banku „ n „ zwr. w 571/2 1. . 4
Banku ,  oblig. komun. 2 emis. . . 5
Banku „ B „ 8 e. 1. w 42 1. . 4 Va
Banku „ „ „ 4 em. 1. w. 45 L
Banku „ „ kol. 1. w. 57l/sl. . . .  4
Austr. węg. Banku Iob w 40Va L . . 4
Austr. „ n los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn, ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

n » 1887 ' *
” !  - .  188S . 4
I I  ̂ j) 1891 . 4
» . I l « r 1898. * 4

Lwów-Ozem.-Jassy 1884 p. lQ°/o 4 
» , L r „ 1884 . . . .  4

‘ ' ’ . . .  . 4
. . . .  5

98
94

123

101

50 99 
25 95

25j 124

—  102

30

101
99 

1CJ! 97

201 102 
98

25] 103 
105

4(3 101
40! 10J

Gaf. kol! lokalne wschód. 
Węg.-Gal. kolej em. 1S70 

- 1878
1887 .4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880 

po 100 zł. w. a. . • • - .................
„ ., „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Tj reguł. Duu. ■ r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Wąg. banku bip. pr 1. 7.. po 100 zł. w, a. 4 
Poż. nuA«Mt Tryetiwł po 100 zł. m. k. 4 
Pot, r  ̂ po 50 fcł. w* ^
Poż. serbska prem. po 100  ................ 2
Tureckie obi. prom. kolej po 400 fr. 0

^ 7 0  |_0Sy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. • 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w- a.
Clary po 40 zł. m. k ........................................

| 100 V5 Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

" „ Lubiany po 20 zt. . . .
Ofea no 40 zł. -, a . . . . . . . .  .

30?; -  
—4 120 i

101 ■ 
164 
203 - 
203-

101 £

100
101
100
100
100
93
98

109
108
97

267
268
285

230
256
82

106

104

25

10 ; 101 —
' 101 ISO 

10| 101110 - i 101!- lO.i 101:— 
85; 92,85 

99

—1 109190 
60j 109 60 

98 60

269 
| 264

287

250
258
84

107

19 10 
488j— 
183 
82 
74 
72 

185

50

50

60

10

50

Paitty po 40 zł. za. k . ..........................
Czerw. krz. anstr. tow. po 10 z ł . . . .
-r, ”  . f  tOW. PO* 5 Zł................
Funaacyi arcyks. ituaolfa po 10 z t  .
halma po 40 zł. m. k. . .  ...............
PozyczKa miasta Salzburga po 20 z t  
fet. Genois po 40 zł. m. k. . . . . . .
Poż, pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . • 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk, kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

n „ akcye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor..............
Kołomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.} 200 zŁ • 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . . . .  
„ Mrsciiodn.-gal.-lokaln. 200 zł. . . . .  .
„ państwowych 200 zł. — 500 fr..............
„ połudjiicwej 200 zł. =  500 fr...............
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 K or.,

vr ęg . oan au  Kredyt. 400 K o r . . .
Dorno austr. tow. esk . 400 K or.
Galie, banku h ip o tecz - 400 K or......................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych. 400 Kor. . # 
Banku Austro-węg. 4̂00 Ko..
Banku Z w ią z k ó w .  (Tjni<>uoank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. Kor.....................
Zivnostensko banka 200 Kor........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 500 K o r ................
Austr. tow. gómiozo Alpine 100 zŁ . . .  
Praskiego tow. Żelazn, przem. d T z ł . . • 
S eh o d tu cy  o00 K or.. .  ..............................

^niow 500 franków . • • 
Tinial mw. kop. węgla 70 zł.........................

„ W e k s l e .  0/
(Czeki, dewizy krótko term,) /0 

Bem a i niem. m. bank. za 100 marek 4
Lonuyn ze, 10 funtów szter.....................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 5*/s 
W łoskie bank. za 100 liró w ................... 5

t y .W a l u
Dukat cesarsk i. .
20-frankówka....................................   *
20-markówka.........................................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . • 
Ruble banknoty ’*  100 rubli. . * •

189 —.i 192 —
57 — 58 -
99 25 80 as
80 — 84 —

235 — 239 —
76 25 78 25

26* — 274 —«-r— -w
428 — 432

400 408 ,
350 360 *—
871 — 875 —

5740 —5760 ——— ■A.———
565 — 567 20
392 — 400 -—_ --
435 - 436 50

279 _ 280
2bQ4 —2512 ——--i ^_
715 501 716 50
438 - 439
?45 530
3o0 360_ - —•̂—

1602 J 1012 —
551 - 553 —
248 - 249 —
257 50 2i>8

~

783 737 _
895 — 900 —
415 - 416 —

1585 ■—1595 —
1200 — 1211 -- — - —
1 407

409 —

117 27 117 42
240 25 240 45
95 22 95 40— _ —
93 67 93 77

11 34 11 38
19 09

46
1 19 11

23 23 54
1X7 i 117 45
93 i 96 85

258 4 954

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemyolowej.

Lwów, dnia maja 1902,

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. P* 200 zł. (400 K.)

Ex dividonde 20 Kor...............................
Banku galic. dl» handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ..............................
Kolei gał. Kar* Lud. p0 200 zł. m. k. . .
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w  Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.............. ...
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

*wod. po 200 (400 Kor.) . • .................
11. Listy zastawne za 100 K .

bez kuponu bieżąoego
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/.................
Banku h. g- & lfk  w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g- f ;/° » „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 4V2% w. a. los w 51 1............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 4lVa lat ................................................
„ 4% los w 56 l a t ......................................

III. Oblłgi za 100 K.
bez kuponu bieżąoego 

Galie, funduszu propinacyjnogo 4% w. a 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komuname Banku kraj. 5°/o 2 emisya , 

n 41/a°/o 3 emisya .
„  „ »r 4°/0 4 emisya , .
Kolej lokalu, wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
P,ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4V2% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................................
20-frankówka...................................................
100 rubli r o s y js k ic h ................................  .
100 marek n iem ieckich .................................

żądają

545 — — —

850 _ S80 _
420 — 424 —

566 57(. _
— 100 —

- - 350 -

400 — 420 -

109 70
100 — — —
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
95 80 96 50

95 80 96 50
96 30 97 —

98 50
102 50 __ _
102 3>> 103 —
100 70l —
96 33i
97 m 97 90

—■ _
97 2G 97 90
94 — 91 70

100 100 70

73
—

78 -

11 22 11 34
19 10 19 3Q

250 254
117 lĆ 117 80

K A N T O R  W T M I A N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznej
kupuje i 8przoduje wnzeikie papiery w*rw 

ściowe I monety runiczne.

C. I  nprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżącjr, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

JMOPUftpW W WtA4iVUU Ui* "— —
~2T S C H O W K O W E  {SAFB DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytoryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać możno swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaje depozytów, efaepmać można hanplotiłic »  oddziale depanytewym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Pola kiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


